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KURYER LITEWSKI.
w  W ilnie w  Piątek dnia 27 Grudnia p .s. 1829 Roku.

W  I A D O M O Ś O T  R A J O W I ! ,
SanPt-Petersburg dnia i5 grudnia.

Przeszłeyi niedzieli d. 8 b. m. tudzież we śro
dę d. i i ,  N ayjaśnibysi C esarz J egomość i C esarzo
wa J eymosć , z J ego W ysokością W ielkim X U ś
ciem: M ichałem P aw łow iczem , uszczęśliwili Sną 
przytomnością, na małym teatrze, liczną publicz
ność, która się tam zgromadziła, aby mieć roskosz 
z oglądania Nayjaśnikyszych Sprawców pomyślno
ści i wielkości Rossyi. Nie podobna opisać radości) 
iaką na widok ukochanego M onarchy przeięły się 
serca wszyszkich, niedawno leszcze ściśnione stra
pieniem i niespokoynością, przez czas choroby J e
go C esar skiby Mości. VYielu, pragnącym weyść 
na teatr, zabrakło mieysc; utyskiwali więc na iego 
ciasnotę. Ale i naywiększy teatr, w podobnem zda
rzeniu, zaiste, byłby ciasnym; (G. S, P.).

— Przez nay wyższe dyplomata pod dniem 6 
grudnia: Jenerał-maior, naczelnik arlylleryi bu- 
rzącey, 2giey Armii, Arnoldius  1 szy, nayłaskawiey 
udarowany znakami orderu ś. Anny 1 szey klassy^ 
ozdobionerni Koroną Cesarską; a icnerał-maioro- 
wie, H r. Suchtelen 5ci, dowódzća iszey brygady 
5tey dywizyi ułanów , i Kładiszczew 9 dowódzca 
Зсіеу brygady i6tey dywizyi pieszey, mianowani 
kawalerami tegoż orderu pierwszey klassy. (Я. 1.).

N а у w у ż s z у U k a z ,  dany P. Zarządzaią- 
cemu Główny.u Sztabem J ego C fsyrsliey Mości.

Zwracaiąc uwagę na stan kapelanów wmysko- 
wych, w armiach i korpusach, oraz przy półkach 
i batalionach Ііпіоѵѵусіі znayduiących się, i rozwa
żywszy teraznieysze ich nader ograniczone utrzy
manie, nieodpowiadaiące , ani ważności piasto
wanego przez nich urzędu, ani czynom statecznev 
gorliwości w staraniu się o zaszczepienie w woy- 
skowych prawideł religii i przywiązania do T ro 
nu i Oyczyzny* Z n a y c l u i ę  sprawiedliwem po
lepsz, yć ich stan teraznieyszy, przez powiększenie 
wyznaczeń otrzymywaney przez nich płacy, dla 
tego też N a y m i ł o  ś c i w i e y  Rozkazuję:

1) Pierwszemu Kapelanowi Armii i F lo t w y
dawać płacę po trzy tysiące rubli na rok.

2) Pierwszym Kapelanom Armiy wydawać 
takieyże płacy po dwa tysiące pięć set, a p ie r 
wszym Kapelanom oddzielnych korpusów po ty
siąc ośm set rubli.

5 ) Wszystkim Kapelanom półkowym i ba
talionów liniowych wydawać płacę z dzien- 
szczykowemi, według wyznaczeń kapitanów pie
szych tychże woysk, w których zostają, a miano
wicie* znąyduiącym się w woysk ach stare у gwar- 
dyi na równi z kapitanami te у piechoty, gwardyi 
zaś nowey według wyznaczeń tychże woyskowych 
rang półko w pieszych te у gwardyi; ,a zostaiącym 
przy pólkach potowych i batalionach liniowych 
na równi z kapitanami armii. W e wszystkich zaś 
innych woyskach, które nie weszły do składu ar
miy i korpusów; zgodnie z wyznaczeniami dawane- 
mi kapitanom tych woysk.

4:) Starszym Kapelanom w dywizyach wy- 
dawrać, oprócz tego, i nadal po pięćdziesiąt rubli 
ćo rok każdemu, na wydatki urzędu dziekań
skiego.

5) Kapelanom , zostaiącym przy woyskach, 
?w czasie wypraw za granicę, лѵуdawać tę nowo 
naznaczoną płacę, nie według kursu na srebro, ale 
podwóyną assygnacyami.

6) Te nowe wyan^ozema wciągnąć do usta
wy eUtowey, i  wydawanie ich zacząć od stycznia 
następującego roku 18З0, na rachunek pozostało
ści w kommissoryacie od liczby ludzi niedokom- 
pletowanycb; od roku zaś 18З1 wnosić potrzebną

*na to summę do ogólnego wyznaczenia Ministe- 
ryum woienuego.

7) Całe dalsze utrzymanie, wyznaczone kape
lanom armiy przez oddzielne postanowienia oprócz 
płacy, powinno zawsze przy nich zostawać poda- 
wnemu.

Zabezpieczywszy tym sposobem stan ducho
wieństwa woyskowego, przez udzielenie mu sposo
bów. ku dostatecznemu siebie i swoich familiy u- 
trzymańiu, z o s t a i ę zupełnie przekonanym, iz 
wiernem służeniem Kościołowi i T ro n o w i, oraz 
S?rdecznę gorliwością ku pełnieniu swoich świę
tych obowiązków, będzie usiłowało godnie odpo
wiedzieć M o i e i n u  oniem staraniu.

R o z k a z u i ę  W F an u  rozporządzenie t,0- 
przyprowadzić do należytego wypełnienia i uwia
domić o niem Nayświętszy Synod.

Na oryginale własną J e g o  Cbsarskiey M o* 
ści ręką podpisano:

ІѴ /  K  O Ł  А  Г ;
S t .  P e te r sb u rg  d n ia  
6 g r u d n ia .  *623 r . _____________

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
W  Ukazie Rządzącego Senatu pod dniem & 

grudnia r. t. wydanym, wyrażono, co następuie:
Na skutek odniesienia się J ego C esarskikt 

W ysokości, C esarzewicza, do Kanclerza Orderów 
Roisyyskich, względem uznania godnym znaku 
dyftynkcyi nieskazitelney służby Mińskiego Gu
bernatora Cywilnego, Rzeczywistego Radcy’ Stanu, 
Geczewicza. który bez rang służył przez wybór 
sz achecki, Członkiem wileńskiego sądu granicz- 
mgo, a polem Wice-Gubernatorem mińskim; oraz 
ni przedstawienie Kapituły, nastało N a у w y ż  e y  
potwierdzone, w dniu 22 zeszłego paz'dziernika, 
postanowienie Komitetu PP. Ministrów, następu
jącego brzmienia: 1) Służbę Szlachty bez rang, któ« 
rą przez wybory w guberniach uprzywilejowa
ny eh spełniali ciągle rnniey lat i5, liczyć do na- 
stępuiącey służby ich koronney, dla uznania go
dnymi znaku dystynkcyi służby nieskazitelney, 
tylko w takim przypadku, gdy szlachcic bezran- 
gowy został przeniesiony do służby koronney przez 
N a y w y ż s z y  rozkaz, lub na skutek rozporządze
nia Zwierzchności. Zresztą, rozumie się samo przez 
się, żevz tey prerogatywy pie powinna korzystać 
ta szlachta bezi*ąngowa, która, lubo służyła przez 
wybory szlacheckie, ale do służby koronney we
szła lub weydzie z odstawki, to iest: po ukończeniu 
służby szlacheckiey. 2) Służbę szlachty bezrango- 
wey w zależących od korony obowiązkach klasso- 
wych , także poliozać do wysługi postanowioney 
ku otrzymaniu wspomnianego znaku dystynkcyi. 
O lakiem N a y w y ż e y  potwierdzonem postano
wieniu Komitetu P P .  Ministrów, iako służącem za 
dopełnienie postanowień o znaku dystynkcyi służ
by nieskazitelney, P. Sprawniący Ministeryum 
Sprawiedliwości. Towarzysz Ministra, przekładał 
Rządzącemu Senatowi, z tem, azali nie będzie się 
podobało obwieścić o tem powszechnie.

W  Ukazie Rządzącego Senatu, pod dniem 9 
grudnia, wyrażono, co następuie:

Rada Państwa, na połączonych Departamen*
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tach praw i ekonomii, oraz na Powszecfynem Ze
braniu, rozpatrzywszy zapytanie: czy można przed
stawiać o zapisanie do szlachty tych dzieci ma
łoletnich , o które ąic prosili rodzice , a po ich. 
śmierci będzie dziad orosił? zam ierzyła: dla roz
strzygnie nia tego zapytania postanowić, co nastg- 
pure: ponieważ udzielone, na mocy id punktu ta
beli! rang 1722, oraz 92 artykułu darowanego^ cy- 
ploinatu szlachcie, prawo dla tych, którzy nie ze 
szlachty dosłużyli się stopnia woyskowego oberoiii- 
cerskiego, a nie maią dzieci spłodzonych przez nch 
w tey randze, proszenia o zapisanie do szlachty b- 
dnego z synów pierwey urodzonych, rozciągnioie 
zostało iuź przez ustawę 7 grudnia 1817 roku, ni 
matki; w przypadku więc, ieżeli, ani.oy-ciec, an 
matka, za życia sw eg o ,  nic korzystali z niego, pm- 
•wo to, na tychże warunkach, ma bydź rozciągnięte 
na rodzonych dziadów po oycii, którzy dla tego,w ra
zie śmierci oyca i matki, mogą zastępówaedeh miey- 
sce w staraniu się o zapisanie do szlachty które- 
go-kolwiek z małoletnich synów, którzy się po 
nich zostali. Na tey opinii dnia 25 października, 
teraznieyszego 182.9 ro k u ,  własną J ego C esar
skie yM oś ci ręką napisano tak '..,Mabyć podługtego.”

Przyieehał do St. Petersburga, d. 12 b. m* 
г Moskwy, odstawny Jenera ł maior Bachmetiew. 
ЛЛ'уіесЬаІі: d. 13- Іэ. m. do Wyborga, zostaiący 
przy naczelnika 20 dywizyi pieszej Jenerał-maior 
Hrabia A rm fe ld t  iszy ; d. i 5, do Satunowa, do- 
wódzca 2go korpusu piechoty Jenerał jazdy H ra
bia / 'om der Pahlen 2gi. (6r. P.).

__W  St. Petersburgu, z.cząwszy od d. 1.5 stycznia
18З0, co środa wychodzić będzie pismo peryodycz- 
ne polskie, pod tytułem: Tygodnik Petersburski.

— Donoszą z powiatu Igowskiego guberni! bur
skiej, ze trzęsienie ziemi d. i 4 listopada, dało się 
tam ucz ud tegoż dnia i o teyże godzinie, co i w Odes
sie, iako też w  guberniach ościennych; pierwsze 
wstrząśnienie, dosyć gwałtowne, dwakroc się po
nawiało; kierunek iego był z południa na półnoć.

(J. d. S. P-).

bowae tey bawełny w gubernii w ołj ibk iey ; dla 
tego, sami Ostrowscy kupcy, w przeszłym mie
siącu październiku, kupili t u i  wysłali iey do Z/er- 
dyczewa  5oo paków.

Handel tytuniern. tak w szczególności tutey- 
szym, iako i w ogólności rosssyyskim, z przyczy
ny powszechnego użycia i znaczuey liczby mie
szkańców w W ilnie, wynoszącey 44,ouo, iest ie- 
dną z nayważnieyszych gałęzi przemysłu wewnę
trznego. Oprócz zapasów, które się zostały od da- 
wnieyszego czasu, w roku 1828 przywieziono ty
lu u i u 9,420 p u d ó w .  Tytuń iest tu dowożony po 
większey części z guberniy małorassyyskioh, a nie
co z wołyńskiej', i przeda-n a« y od 1 rub. 20 kop; 
d o  4 r< 5o kop. srebrem pud, Р» biona z niego t«ba
ka używana iest tu prawie od wszystkich stanów 
bez wyiątku; tytuń zaś w liściach -ub pokrajany, 
palony iest od prostego ludh.

W  miasteczku Żołądku, w gubernii g^odzień- 
ikiey, nahźąrem do Hrabiego T y zen h a u zą , za
łożona przeceń fabryka sukna, bardzo piękną o- 
biecywała przyszłość; ale teraznieyszego łatę zda
rzył się wniey pożar, k tóry zrządził dosyć wielką 
szkodę.

W ilno  dnia  / grudnia.
(z G azety  Handle wey.)

Baw ełna, wszędzie użyteczna i potrz* % 
stanowi też u nas niemało-znaczący przedmiot pza- 
m ysło.W  csasach dawnieyszych, angiel*ką bawełnę 
przywożono tu z R ygi, turecką z Odessy, a b u cu r-  
ską z Moskwy. Angielską handlowali wyłącznie Sy
ci zi ; turecką zaś i blicharską kupcy fto-syys.y. 
Odbyt dwóch ostatnich gatunków był nader ko
rzystny do roku 1812: ale od tego czasu, potrze
bowanie angśelskiey znacznie się powiększy ło , a 
handel tamtemi prawie usiał. Tylko ieden z kup
ców tutejszych leszcze nie przestai*» sprowadzać ba
wełny lureckiey, chociaż w ilcśii m*łey, a prze
rabiając ią na watę, przed de tym, którzy wypró
bowali iey trw ałość, po 5o kop. sr. funt. Bli
charska zaś tylko z nazwiska iest t r а л znsioma. 
Angielek iey bawełny zaczęto więcey potrzebować, 
dla tego, i i  czysto iest przygotowana i ma mięk
kie włókno; turecka zaś i bucharska, lubo są le
psze z siebie co do gatunku, w czasie ato
li przewozu karawanami tak się b»u ;zą , iż przy 
oczyszczaniu nie mało tracą na wadze, i d ii tego 
prawie trzecią częścią drożey kosztnią, aniżeli an
gielska , przez co dla handlarzy sta ą niczy- 
skowrtemi.

T e raz , obroty handlowe bawełną angielską 
łostaią naywięcey w ręku tychże kopców, któ
rzy handluią cukrem i kawą. Sprowadzaną iest 
a Rygi w takiey ilości, która, stosownie do ocze
kiwanych potrzeboweń , może kupującym zysk 
zapewnić; zresztą, kupcy ryzcy przysyłają do W il
na  bawełnę, tak w zamian na inne towary, iako 
też na komrniss, odstępując na rzecz przedawców 
kilk* procentów. Przy wożą iey do W ilna  pospo
licie do tysiąca paków na rok, każdy pak ważą
cy od 5oo do 35o funtów. Cena iey teraz, kupu
jąc hurtem , od 5 rub. 7.0 kop. do 6 rub. srebr. 
pu k a przerobiona na watę przedaie się od 20 do 
22ł kopiejek sr. funt.

Od niejakiego czasu* zaczęto więcey potrze*

Odessa dnia 4 g rudnia .
(Journal c^Gdessa ).

Ażeby czytętnikom naszym dać wyobrażenie
0 stanie ogólnego zdrowia w Odessie,, umieszcza
my tu ogłoszenie, węzora wydane przez Zwierz
chność:

Dzięki Bogu? szerzenie się zarazy moro wey w na- 
szem mieście zostało «trzymane; iu i  3o dni, choro
ba naaowo się nie pokazuie. Okoliczność ta pobudza 
Zwierzchność do uczynienia pewnych zwolnień w 
p^tanowieniach kwarantannowych,wewnątrz mia
sta teraz przestrzeganych, powtórnie atoli uprze
dzając, £e łatwość, z iaką niekiedy się ukrywa agu- 
boa ts choroba w różnych skeczach, powinna ieszcze 
na niejaki czas każdemu wrażać roztropną ostrożność. 
Zwolnienia, teraz dozwabiące się, są następujące:

1. Ju tro ,  to iest, dnia 4 grudnia, cerkwie 
zostaną otworzona i nabożeństwo w nich się roz- 
poezrde,

а. Mieszkańcom pozwala się wychudzić z 
domów swoich, bez żadnych znaku w; ale gospo
darzom zaleca się, iżby endzuń zrana zasięgali 
wiadomości o zdrowiu wszystkich swych miesz
kańców i dónosili o chorych kommisarzom 
lub ich pomocnikom i policyi. Jeżeli zostanie 
dowiedzionem, że w którymkolwiek domu więcey, 
aniżeli od pory znaydi>e się chory, i że gospo
darz nie uwiadomił o tem, kogo należy: wtedy u- 
legnie sz?jr&fov<i 100 ru b li ,  albo zostanie wzięty 
do turmy mieskiey.

3. rxommisarzti i ich pomocnicy nie prze
słaną codzień, zrana, dowiadywać się o zdrowiu 
mieszkańców i uwiadamiać o tem Zwierzchności; 
dla tego, t ik ,  jak da wniey, będą się oni zgromadza
li do Jenerał Gubernatora, o godzinie .31 zrana.

4. M bysca urzędowe otwierają się, będą a- 
toli zachowywały niektóre ostrożności, względem 
рглуутоѵгзііім próśb i papierów.

5. Traktyery i kawiarnie takoż się otwierają, 
z tym iednak warunkiem, ażeby w nich nie 11- 
żywono obrusów, ani se rw et, żeby oraz naczynia, 
widelce, noże i łyżki były myte w wodzie z oc
tem. Monetę srebrną i miedzianą powinni trak- 
tyernicy przyymować І odtlawsć zmdczVną w occie.

б. Dozwala się otworzyć kramy; do szynków
1 winiarni nikt nie powinien zachodzić; el* prze- 
daż napoiów w tych mieyseach może bydź odby
waną przeze drzwi lub okno, przyymuiąc i odda
jąc monetę przez ocet.

7. Boboty wszelkiego rodzaiu zaczynają się.
8. Żywność miasta zostanie podlegającą daw- 

nieyszym ostrólnościorn. Oprócz przeo»yślników, 
pozapisyWifenych w kwartałach i zobowiązanych 
dostarczać do miasta zapasy żywności , nikt 
nic będzie puszczany do rogatek, w celu kupowania 
czegokolwiek. Ci zaś przemyślnicy rnaią prawo roz- 
гѵогіе zapasy żywności po domach , każdey go
dziny we dnie, i bez dozuru kommissarzy lub ich 
pomocn ków. W e trzy dni po przyprowadzeniu 
tych prawideł do spełnienia, to iest, od dnia 7
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grudnia, tymże przemyślniłcom będzie dozwolono 
kupione przez nich zapasy żywności przędą w hć 
w samem mieście, na tynkach: starym i nowym.

9. Dla kupowania siana, owsa , opału , oraz 
dla czynienia układów z ludźmi, znayduiącymi 
się za kordonem > mieszkańcy mi&sta mogą do 
rogatek jeździć nie inaczey, tak za biletami, pod- 
pisanemi przez Kommissarza, z przycisiueniem 
pieczęci. Te bilety będą okazywane zJifcądowi kwa- 
rantannowemu przy rogatkach, który każdemu 
przeznaczy mieysce. Uk t idy czy ryć dozwala się 
tylko przy rogatkach : Tiraspolskiey i Chersoń- 
skiey, i nie rao iey , iak od godziny 2 z połu
dnia do 5 tey.

10. Przemyślniej, m a ią p f^ p a s y  siana, ow
sa, lub opału wewnątrz miasta, mogą te przyda
wać bez żadnego dozoru.

11. Co #ię tycze chorych i zmarłych) leka
r z e , mieszkańcy, kommissarze i ich pomocnicy, 
będą postępowali podług p ie r w ia s tk o w y c h  p r a *  
w id e ł ,  \v m ie s ią c u  lip c u  te g o  r o k u  w y d a n y c h  d la  
m ie s z k a ń c ó w , a  k tó r e  s ię  z a w ie r a ią  w  §§ 12 i  /5 .

12. Transporla z pszenicą i towar, mi będą 
wprowadzane do miasta pod zasłoną konwoiu zb ro j
nego, tak, iak się to teraz odbywa podług § 7^go 
prawideł xiyżey wspomnianych.

i 5 . Zewnętfzny kordon naokoło miasta zo
stał e do czasu yv ewoiey czynności, i nikt nie mo
że bydź z mego wypuszczony, nie skończy wszy ter
minu kwarantannowego.

i 4 . Osoby, niedopełniające wyżej przepisa
nych rozporządzeń, ulegną szlrafowi 100 ru b li ,  
lub zamknięciu do turmy; przestąpienie ustawy 
кѵл arantannowey , będzie roztrząsane przez sąd 
woienny.

— W  kwarantannie portowey nie zaszło nic 
nowego; w czasowey umarło dwóch.

— Dnia 2 grudma, przywieziono tu z D r e z n a
ciało zmarłego Jenerała piechoty, Jana Bazy* 
łowicza S a b a n u e ie w a ; postawione zostało w kate
drze i będzie tu pogrubione. »

-— VV wielu initiyscach guberni! chersoń- 
skiey i w części kiiowskiey, pokazało się mnó
stwo szczurów i myszy, które robią wielką szko
dę w zbożu.

— Podług wiadomości z obwodu bessarabskiego, 
oddziały woysk , po w rscaiących . z Adrianopola , 
przeszły iuż przez D u n a y  i zaczynają zaymować 
przygotowane dla nich w tym obwodzie kwatery 
zimowe.

— Listy z Bukarestu nie wszystkie się zgadza
ją wzgjędem ilości szkód, zrządzonych miastu 
przez trzęsienie ziemi w dniu i4  listopada. Nie
które z nich kładą do 100 ludzi zginionych; in
ne bardzo mało. Wszystkie atoli zgadz&ią się na 
to, i£ nader nic wiele pozostało domów, klóreby 
nie doznały uszkodzenia przez ten fenomen.

— Zimno, które piertaey doytnowało, zmniey- 
szyło się; termometr podniósł się do 18 ciepła; 
większa część przystani oczyszczoną została z lo
du, i wczora z r*na, wyszły dwa statki na morze, 
a mianowicie, brygi angielskie; M e y t l a n d  i D a 
fn e .  Cztery okręty, które po połamaniu pierwszego 
Jodu przez wiatry, wypłynęły dnia 27 listopada, są: 
JSanci t G res  i  D a w id  K a n in g  poo banderą an
gielską, i D u e  F r a te U i  pod s&rdyńską.

—P. Uadca Stanu. M a r in ie  darował do tuteyszey 
publiczney bibliotf 88 tomów rolnych dzieł.

— D n iu  у  g r u d n ia  —
Obawa, którą nas przejęło dwókrotne poka

zanie się w mieście naszein morowego powietrza, 
nie ustała. Wczora, w oddziale obserwacyjnym 
szpitala woyskowego, na iednym cłiorym dały się 
postrzedz bardzo wątpliwe znaki; dla tego więc 
szpital został otoczony strażą woyskową. YV k w a 
rantannie portowey nic nowego nie zaszło; w cza
sowey umarło dwóch.

•— Wćzora, z okoliczności święte dnia uroczy
stego Wysokich Imienin N ayiaśNikYszkoo Cesarza,
W c*rk i katedraluey śpiewano T e  D e u rn  , przy 
cićm byli obecnymi: P. Jenerał G ubernator, Je- 
B»rał Kawaleryi , Hrabia W i t t .  Pen Naezel- 
Btfc miasta, oraz inni urzędnicy wojakowi i cy

wilni. Wieczorem dane widowisko na teatrze, i
wiele domów było oświeconych. Posłowie turec
cy, chcąc oznamionować tę uroczystość, nie tylko 
wspaniale uilluminowsii swoię kwarantannę^lecz 
zażądali, a b y p r .e d  oknami grafa muzyka i chór 
śpiewał, i wcześnie zamówili na ten czas feyer- 
werk. Wszystko to spełnionem zostało, podług 
ich życzenia, pod dozorem kwarantannowym, bez 
uaymnieyszey kommunikacyi z mieszkańcami mia
sta, których ściągnęła ta zabawa.

— Za wczora, byliśmy świadkami smutoey ce
remonii, z jaką zostało pogrzebione ciało zmarłe
go Jenerała piechoty J W .  S a b a n ie ie w a . Pogrzeb 
odbywał się następującym sposobem: Gdy w cer
kwi katedralney (w którey , trzema dniami pier- 
wey , znikome szczątki nieboszczyka złożono na 
praygotow anym do tego katafalku) odprawione 
było nabożeństwo, truna postawioną została na 
rydwanie pod baldachimem i is'cie na cmentarz 
było w następuiący sposob: 1. Policmeyster kon
no; 3. oddział żandarmów z officerem ; 5 . K o
mendant; 4 . chorągwie cerk iew ne, po dwie w 
rzędzie; 5 . śpiew cy cerkiewni po dwóch; 6 . 
dziesięciu sztabs-officerów niosło poduszki z or
derami. rnaiąc po dwóch assystentów; 7. rydwan 
pogrzebowy, na którym sześciu grenadyerów u- 
trzymywało Jrunę ; 8. po obu stronach rydwanu 
po i26tu grenadyerów z cztern-a officerami; 9. 
tfi rydwanem kamerdynerówie w żałobie i koń 
żałobny , którego prowadził woyskowy służący 
nieboszczyka; 10. PP. Jenersł Gubernator", Naczel
nik miasta, oraz wielu urzędników woyskowych. 
i cywilnych; 11. P. Jenerał-Maior K o z ło w , kon- 
« 0 , na czele dwóch batalionów woysk odwodo
wych, г  muzyką woyskową; 12. setnia Kozaków 
dońskich, pod dowództwem swego półkowego na
czelnika, otacaaia orsz k pogrzebowy z obu stron. 
Po spuszczeniu zwłok do mogiły , woyska dały 
ognig z karabinów/ Prętoierey katedry, O. P iotr 
K u n i c k i ,  miał stosowną do tey okoliczności mo
wę. Zal serdeczny i pamięć znakomitych zasług* 
przez nieboszczyka okazanych na polu walki, ścią
gnęły na tę smutną ceremonią wiele osób różne
go stanu i wieku. W  iednym z następujących: 
gazety naszey numerów umieścimy krótki rys ży
cia zmarłego Jenerała;

D u b o s s a r y  d n ia  7  g r u d n ia .
Przybyły ta  z A d r y a n o p o la , Jenerał-Kawa- 

leryi, Hrabia Piotr P a le ń ,  wszedł wczora do tutey- 
szey kw arantanny, a po odbyciu w* niey zwycaay- 
nego czasu, wyiedzie do śrzodka B.ossyi. (G. O .)

l z m a i l  d n ia  2 g r u d n ia .
Jeszcześmy nie odeszli e przestrachu ód trzęsie

nia ziemi, a tymczasem zdarzyła się tu nowa z więk- 
szemi nieszczęściami przygoda.Zatrzymany w porcie 
tdteyseym dla zimowania okręt woienny na T ur
kach wzięty, ś. J S ik o łd y , nazwany, a naładowa
ny prochem i rożnami artyllerycznemi potrzebami, 
.wczora o godzinie iszey z południa wyleciał na 
powietrze, z dwoma będącemi na nim maytkami. 
Od expl« zyi tey zostały rozerwane 4  niewielkie 
okręty kupieckie, a części ich i ułamki daleko 
porozrzucane: 5 z tych okręlow należały do ne- 
gocyania S la c ic h  , a 4  do Spiro M ila n o .  K ilka 
innych okrętow mocno uszkodzonych zostało. Dre
wniane i żelazne r z e c z y , które na powietrze po- 
wylatywały, oraz kawały wysadzonego na powie
trze lodu. zrządziły wr mieście niezmiernie wiel
kie szkody. Dwa magazyny zupełnie zmynowane; 
więcey iak w 5ociu domach połamane dachy, sn- 
Lty i ściany ; we 46o domach potłuczone okna, 
popsute drzwi i piece. Niewiadoma ieszcze licz
ba ludzi, ofiar tego nieszczęśliwego przypadku: 
wiadomo iuż o 4 o skaleczonych i 6 zabitych. Człon
ki tych o «u tnie h daleko w różne strony były po
rozrzuca t e. (G . O.).

S a tu n o w  (ohw . B e s s a r .)  2 g r u d n ia .
Cały korpus Jenerała-Kawaleryi Hrabi P a te n a , 

powracający г  l i u m e l i i ,  przeszedł iuż przez D u n a y . 
Wszyscy woyskowi, składający ten korpus, zostali 
obeyrzeni pod względem morowego powietrza , i  
żadnego podeyrzanego chorego, nie znaleziono; r ie -



czy zaś ich wszystkie bez wyiątku zostały naka-
dzone podług sposobu G u ito n a  М о г ѵ а и х . Korpus 
ton s k łę b ią  półki piesz**: n e w sk i, s o f  zy sk i, n a  re w  
дЛ/, k o p o zsk i, o io n i^ c k i ,  ś z lis s ę lb u r s ł.i i ła d o zk r , 
strzeleckie: y / j ,  ю і у .  u t y  i I 2 t y ,  huzarskie: e/z 
ż a b e tg r a d tk i , A r c y  X ię c ia  F e r d y n a n d a , ir k u c k i , 
p a w ło g r a d z k i \V ornpanie «rt> lleryczne : 1 s za  b u tę  
гу у гш у  2 g a i 3 c i a  le k k a , Jcza г k o n n e . (G. O .)

f i  o s t  o w .
D. i4  listopad я, prącie chał przez miasto tu- 

teysze, iadący z St. Petersburga do Tyfiisu, P. Se
nator Hrabia K u ta y s o n ,  (G. /Л).

T y  f l i s  d n ia  21 l is to p a d a •
(z -Ruskiego Inwalida.)

Z powodu szczęśliwie ukończouey woyny z 
Portą  Ottomańską, zgromadzenie obywateli tyfli- 
skich dawało w przeszły czwartek (d. i 4 b. m.) 
wspaniały bal, na który byli zaproszeni powraca
jący z wyprawy PP. Jenerałowie, Sztabs i Ober? 
oficerowie. Publiczność była liczna, i o niczem 
nie zapomniano, ku powiększeniu uciechy na tym 
obchodzie. Szczególnie у zwracało na się uwagę 
przybranie pokoiów, nie tak pyszne, iak z wiel
kim gustem urządzone. Nayprzyiemniey zaś -było 
widzieć , iak wyraźnie okazywało się stopniowe 
zbliżenie tuteyszych mieszkańców do wyobrażeń 
europeyskich; większa część kupców tuteyszych, 
w  postępowaniu, potrafiła zastosować się do na
szych obyczaiów; przednieysi z nich bywali w Eu
ropie, i umieią cenić pożytki społeczności; a ieżeli 
ieszcze nie wszyscy luleysi obywateie pozbyli się 
wkorzenionych obyczaiów i przesądów mieysco- 
wych, tedy przynayrnniey wszyscy nietfial umieią 
rozróżnić le p s z e , i w życiu społecznćm chętnie zay- 
muią się korzyściami z wyczaić w europeyskich. Dla 
postrzegaczy, prawdziwie przywiązanych do tego 
kraiu, miło nader było widzieć, iż pierwszy raz, 
wciągu trzydziestoletniego tu pobytu llossyan, żo
ny i dzieci tuteyszych obywateli, znaydowały się 
w kompanii, a ieszcze tak liczney. Gdy woyska 
nasze zaięły Erzerum, znaleźliśmy tam obfitość i 
tanność wszystkich produtkó w. Woienne położe
nie kraiu i powiększenie się więcey iak о 25 ty 
sięcy ludności, z przybyciem naszego korpusu (li
cząc wszystkich podwodników i nieszeregowych), 
bardzo mało odmieniły ceny produktów na rynkach*

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  2g g r u d n ia .

(я G a te ty  W areiaweluey.)
Rada Administracyyna mianowała Marszał

kami Seymików:
W  W  oie wr ó d z t w i e Krakowskiem: w powie

cie Lelowskim Walentego Ż w ir k ó w s k ie g o , w Po
wiecie Piliekim Michała T u s z y ć  k ieg o , w powie
cie Stqbnick*im Walentego W ie lo g io w s k ie g o , 
w powiecie Krakowskim Felixa Z a k r z e w s k ie g o , 
w powiecie Miechowskim Wincentego W ie lo - 
g ło w s k ie g o , w powiecie Kieleckim Wawrzeńca 
W y  s ie k ie r  s k ie g o , w powiecie Szydłowskim Anto
niego S o ł t y k a , w powiecie Szkalrnierskirn Ta
deusza B a j e r u , w powiecie Olkuskim Cypryana 
B z o w s k ie g o , w  powiecie Jędrzeiowskim Kaietana 
B o r y c k ie g o .  Marszałkami Okręgów Zgromadzeń 
Gminnych: w okręgu Kieleckim X. W a l c z y ń s k i e - 
go, w okręgu Miechowskim J a n a  W y ly c z k ie w ic z a , 
■w okręgu Stobnickim W a lc z y ń s k i e g o , w okręgu 
Olkuskim Michała W i t k ó w  sinego .

Marszałkami Seymików w Woiewództwie Ka- 
liskiem: w powiecie Piotrkowskim Emanuela C z e r 
n e g o , w powiecie Częstochowskim Felixa/Lzmm- 
s k ie g o , w powiecie Ostrzeszowskim August?. M ie s z - 
k o w sk ie g u , w powiecie Pyzdrskim Piotra T o k a r 
s k ie g o , w powiecie W artskim Ignacego P s t  r o k o ń -  
sk ie g o . Marszałkami Okręgów Zgromadzeń Gmin
nych: w okręgu Konińskim Michała K r o s z c z y ń s k ie -  
g o ,w Okręgu Częstochowskim Hippolita C h r z a n ó w - 
sk ie g o .

Marszałkami Seymików w Woiewództwie 
Mazowieckiem: w powiecie Czerskim Felixa C h u 
d z iń s k ie g o  , w powiecie Warszawskim W acława 
Gut a k o w sk ie g o , w powiecie Błońskim Walentego 
M ik la sze w sk ie g o  > w powiecie Rawskim Ignacego

Sosnow skiego , w powiecie Brzezińskim Xięc?a Xa- 
wer. O g iń sk ieg o . Marszałkami Okręgów 'Zgroma
dzeń Gminnych, w Okręgu W a r s z a w y  Dominika 
J ir z y w o s z e w s k ie g o , w tymże Okręgu Daniela J e n d e 5 
Marszałkami na Zgromadzeniu Gmin. w Cyrkule 
I. Adama B o ż e n a ,  w Cyrkule I I .  Józefa F k e r k u n - 

w Cyrkule I II .  Jana R ó ż a ń s k ie g o , w Cyrku
le IV . Michała Fryd . S z u b e r ta , лѵ Cyrkule V II .  
Michała P io tr o w s k ie g o , w Cyrkule V III .  Jana 
J ję m b e g o .

W Woiewództwie Lubelskiem mianowała 
Rada Administracyyna Marszałkami .Seyftiików : 
w Powiecie Lubelskim Jana P ia s k o w s k ie g o , w po
wiecie Kazimierskim Xa\verego J S ie s ie io w sk ie g o , 
w  powiecie Zamoyskim Tomasza P u c h a łę ,  w po
wiecie Hrubieszowskim Józefa Ś w ir  sk ieg o , w po
wiecie Tarnogtodzkim Józefa C h rza n o w s k ie g o . 
Marszałkami Okręgów Zgromadzeń Gminnych: w 
Gminie Okręgu Lubelskiego Ignacego J Y a ih e rg a , 
w Okręgu Lubelskim xX. Jakóbo G ó re c k ie g o , w  0 - 
kręgu Hrubieszowskim X. Stan. P o g o n o w sk ie g o  w 
Okręgu Zatm yskim X. Marcina G ą sio ró w  sk ie g o .

Marszalkami Seymików' w Woiewództwie 
Augusto u skiem : w powiecie Tykocińskim Kazi
mierza S z e p ie to w s k ie g o , w powiecie Łomżyńskim 
Antoniego B y k o w s k ie g o , w powiecie Biebrzańskim 
Felixa W a g ę ,  w powiecie Dąbrowskim Jana A u 
g u s to w s k ie g o , w powiecie Seyneńskim Józefa K lo 
n o w s k ie g o . w powiecie Kalwaryyskim Leona Л/е- 
/>/•<2, w powiecie Maryan polskim Józefa G o d lew 
sk ieg o . Prezyduiącetni na Zgromadzeniach Gmin
nych: w  Okręgu Łomżyńskim Walentego M u k u l -  
sk ie g o , w Okręgu Augustowskim X. Bonawenturę 
B u t k i e w i c z a ,  w Okręgu Seyneńskim Kolumbana 
Z e g e r a ,  w Okręgu Kalwar) yskim Gabryela B a b i
n o  w ic  z a  , w Okręgu .Maryampolskim Antoniego 
K o tk o w s k ie g o .

F R A N C Y a .
P a r y ż  d n ia  11 g r u d n ia ,

(r Gatety Warstawakiey.)
Słychać powszechnie ii  w przyszłym mie

siącu, wyydiie postanowienie królewskie» wzglę
dem zwołania Izb, i że obrady ich rozpoczną się 
w pierwszey połowie lutego.

G a z e ta  C o d z ie n n a  oświadcza, i ł  iest upowa
żnioną oznaymić, że Xięźna B e r r y  nie była kon- 
tenta z doniesienia umieszczonego w kilku dzien
nikach, iakoby oberżyści podali iey zbyteerne ra 
chunki, gdyż owszem była bardzo zadowoloną ze 
sposobu, w iakim iey' usłużono.

Dnia 5 b. m. zaszła znowu w, T u ła n ie  krwa* 
wa kłótnia między żołnierzami 8go półku linio
wego • maytkami, рггусгет z obu stron kilku hi- 
dzi życie utraciło; woyskó znayduiące się w ko
szarach, przywróciło^ niezwłocznie spokynosc.

Dnia 5 b. m. rozeszła się w M a r s y l i i  pogło
ska, iż za pośrednictwem Sułtana, zniesiona zosta
ła blokada A lg ie r u .  List zaś z T u lo n a  dono-i, 
iż d. 4 grudnia nadeszły tam propozycye wzglę
dem pokoi u, uczynione ze stre ny Deia algierskie
go. Pełnomocnik algierski ma się znaydowac w 
M a h o ń .

Dziennik wychodzący w T a lo n ie  donosi г \ \-  
stĄw z Le wari tu, i ł  Anglicy pokazali się przed A -  
t e n a m i , celem zaięcia. Basia iednak miał/odruO- 
wić wydania.

L i-t  1 A l e x a n d r y i  (w E^ipńe) pod dniem 
3o października w yraża , iż naczelnik domu han
dlowego angielskiego B r i g g s , który tam nieda
wno przybył, ma zlecenie skłonić Ba*zę, aby sta
tki parowe odbywały żeglugę z L o n d y n u  przez 
morze Czerwone do Wschodnich Indyy. /*daie 
się iednak, iż Basza nie ufa Anglii. P An C h a m -  
p o lio n  życzy sobie wrócić do F гяпсуі* Leżem t o 
skańscy popłynęli iuż z A l e x a r i d r y i  do L iw o r n y .  
Uprawa koszeni lii czyni postępy w Egipcie. A i  
znacznie opada. , _

W e wsi L a g r a g n a , od ległe у 0 7  mii vd В гУ “ 
m u , przedsięwzięto z rozkazu Xiężnpy B e r r y  o 
kopywania, i odkryto piękny rzymski d<»m ^iey- 
skt, gdzie w pierwszym pokotu iest posadź a z 
marmuru czai tego i białego. Dom ten zdaie się 
bydź wystawionym w czasie między rzącem A u 
g u s ta  i K a r a k a l l i .
*  DODATEK


